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W y e h o d a l  w K rakow ie

codziennie o godzinie 8 */« rano, wyjąwszy Poniedziałki i dni 
następujące po iwi«ta°^

C e n a :
W kba k o w ik  m iesięczna * *łp- —  kw artalna 1 & złp .

W k r a j u  kwartalna razem  a przeeylką poaztow ą 5 itr . e j . k.
P  r r, d p 5 & i a

ray jm aje  się w K sięgarn i J  ze?a C la O H ł pray Q jdw aym  
Bynku Nr. 458.

Pieniądze przesyłają się franco pooztą w p r o a t  do BIÓKA 
kxm dycy i czasu  wyraziwszy na kopercie: „p r e n n m e- 
r a o y j n e  p i e n i ą d z e . *

P r z y j m u j ą  s i ę  
og łoszen ia  , B ozraaw r o d k zw t wszelkiego rodzaj a.

DOMUSIINU literackie, ksiągarskie, handlowe , przemysłowe 
rolnicze itp.

rwiADoarsHTA tyczące . i ,  ^ „ e d a iy ,  kupna, dzierżaw itp.
■ •  o p l . t ą

od wiersza petytowego za jednorazowe nmieszozenie po 8 gr.
naztąpne po 8 grosze —  z dopłatą i o kraj carów za kaidą
pnblikaoyą nastąpel rządowy.

L i s t y
nUfrankowant nUprxyjmują się , wyjąwszy od stałych lub 

znanych korespondentów.
Numer pojedynczy kosztuje 10 groszy.

Ii.raków 24 listopada.
Dawno już niejiisaliśmy o Szwajcaryi. Milcze

nie nasze niedowodziło w szakże, aby kwestye 
między konfederacytj Helwecką. a s§.siedniemi mo
carstwami ukończone być miały, ani też aby spo- 
kojność wewnętrzna a szczególniej też zadowol- 
nienie kantonów miało zmienić nieprzyjazne sta
nowisko stronnictw sprowadzone przegrany Son- 
derbundu. Bynajmniej. Kwestye polityki zagra
nicznej z Prusami i Austry^ ŝ , mniej więcej na 
tern samem co dawniej punkcie, ale stj. w za
wieszeniu, bo dekoracya sprawy Wschodniej 
wypełnia tak zupełnie scenę polityki europejskiej, ; 
że żadnego prawie miejsca innej kwestyi obok 
siebie niezostawia. Sprawy wewnętrzne dowodzą 
trwania status quo, jaki wypaść musiał z przer- - 
wanej w konfederacyi harmonii, przez obalenie 
zwierzchnictwa władz kantonalnych. Zawsze Fry
burg protestuje przeciw nałożonemu wbrew woli 
mieszkańców rządowi, i niezyskuje od Zgroma
dzenia federalnego innego wyroku ani sprawie
dliwości, jak przejście tylko do porządku dzien
nego nad jego podaniem lub skargłj-. Zawsze 
wolność religijna głoszona pod imieniem toleran- 
cyi, uciemiężona i niweczona w religii kato ickiej. 
Zawsze wybory burzliwe odbywające się nieraz 
wśiód bitwy i krwi rozlewa, jakto inaczej być 
nie może w kraju gdzie radykalizm w ziął górę 
i wywiera co chwila swą uliczną pressyą.

Ostatnie wybory do Rady stanu w Genewie, o 
których pomówić nieco obszerniej nam wypada, 
odbyły się wprawdzie w porządku; lecz wypa
dek' ich może się stać w niedalekiej przyszłości 
powodem niemałych zmian, a może i rozruchów. 
Wypadkiem tym jest upadek pana James Fazy. 
P. Fazy był uosobieniem systematu rządowego 
w Genewie. Wiadomo zaś jak ważne miejsce 
zajmuje w konfederacyi kanton genewski. Lubo

nieprze ważny liczbą mieszkańców ani rozległo
ścią terytorium, posiada jedno z pierwszych miast 
w Szwajcaryi odznaczające s ję światłem i bo- 
gactwy. Akademia genewska jest pierwsza w ca
łej Szwajcaryi a Genewa posiada po Bazylei 
największą liczbę milionerów. Dwa te fakta, a zw ła
szcza ostatni, określa stanowisko kantonu.

Znaliśmy p. James Fazy jeszcze w r. 1833. 
B ył to młody człowiek odznaczający się talentem 
pióra, zw łaszcza w kwestyach ekonomii po
litycznej i nauki finansowej. Pamiętamy dobrze 
że należał do ludzi wyższych zdolności, których 
gromadził salon p. Sismondego, a znakomity hi
storyk i ekonomista wysoko cenił zdania jego i 
wiadomości w rzeczonych przedmiotach, ubolewa
jąc wszakże nad opiniami politycznemi które ob
jawiał zawsze z wielką śmiałością i energią. P. 
Fazy był w ówczas redaktorem naczelnym dzien
nika E urope centrale , dziennika radykalnego i 
redagowanego w tonie paryskiej Tribune. W y 
stępował 011 bardzo gwałtownie przeciw stojącej 
wtedy u władzy partyi arystokratycznej, któ
ra była poprostu partyą właścicieli bogatszych, 
partyą konserwatorską ultra-protestancką. Przy
gotowywał z wolna rewolucyą, która wybuchła 
w r. 1842. Jeżeli niewprowadziła stronnictwa 
radykalnego wprost do władzy, utorowała mu 
ona dr gę zmianą konstytucyi kantonalnej, przez 
zniesienie szacunkowości wyborczej i ogłoszenie 
w y b o r ó w  p o w sz e c h n y c h . B y ł a  to p ie r w s z a  próba 
tej teoryi, która wkrótce w całej Szwajcaryi 
ogromny miała rozgłos. Stanął też u władzy  
w trzy lata później p. Fazy ze swojem stronnictwem. 
Dodawać niepotrzeba, że był jednym z głównych 
przeciwników Sonderbundu, i że do tryumfu ra
dykalizmu niemało się przyczynił. B yła  to konie
czna konsekwencya Vaz przyjętej zasady. Lecz p. 
Fazy jak wszyscy ludzie wyższych zdolności,

zabłąkani w fałszywych radykalizmu kolejach , 
me mógł byc w postępowaniu swem całkiem 
z mm konsekwentnym. Wymaganiom radykalnym 
pod względem ekonomii politycznej i w o ln o śc i re
ligijnej , czynił on tylko zadość przez k o n c e s s y e .  
YVidac to było ażnadto w jego administracyi i 
w postępowaniu z katolikami w Genewie. Z wiel
ką zręcznością utrzymać się jednak potrafił u 
władzy lat 7 a wiemy, że w dziejach fawory- 
tyzrnu demagogicznego jestto niemały przeciąg 
czasu. I słusznie chlubić się nim może były 
szef rządu w Genewie.

Lecz podobnie też jak wszyscy ludzie stron
nictw ostatecznych, nieprzewidział p. Fazy nie
zbędnej rzeczy kolei, lub też może uprzedzić jej 
niezdołał. Nikomu jeszcze z rewolucyonistów 
nieudało się doszedłszy do władzy zatrzymać na 
pewnym stopniu rozpasanych d ą żn o śc i ,  bez zmia
ny systematu. Pan Fazy niezmienił go; zo 
stał radykałem a stronnictwo, którego za na
rzędzie używ ał, wnet go prześcignęło. N azw a
no go umiarkowanym, i część tylko partyi przy 
nim została. Partyą tę wzmocnili katolicy, którzy 
w nim widzieli niejaką obronę przeciw partyi 
konserwatorskiej, z coraz większą występującej 
przeciw katolicyzmowi nienawiścią. Zapomocą 
tego dość anormalnego przymierza, umiarkowa
nych radykalistów z katolikami utrzymywał się 
lat kilka u steru rządu p. Fazy. W  wyborach 
ostatnich nastąpiła przeciw niemu fuzya stron
nictwa zachowawczego ze stronnictwem ultra-ra- 
dykalnem, i otrzymała zwycięstwo. P. F azy i 
lista jego kandydatów do rady stanu przepadli. 
Utrzymała się lista przeciwna; lecz z listy za
raz, ukazuje się do czego prowadzić mogą w spra- 

I wach politycznych podobnego rodzaju alianse. 
Za pomoc, jaką dali ultra-radykaliści konserwa
tystom , ci ostatni musieli dać g łosy  swe kan-

część L i ig a ja iH R T r s ir c z it i
MEGILLA_AFAH.

Ł a t a j ą c e  P i s m o -
(Ciąg dalszy).

Wiele jeszcze pi śni i modlitw wyszło bezimiennie, 
które po części do obrzędowych modlitw na 20 Siwan 
weszły, częścią osobno wydrukowane zostały.

Te tylko potrafiłem odszukać z bibliograficznych wiado
mości i notat, co do hebraj.skich źródeł o owem powsta
niu i oderwaniu się kozaków za W ładysława IV. i Jana 
Kazimierza. Zapewne musi być daleko więcej takich źró
deł które na uwagę także zasługują. Na nieszczęście, 
literatura żydowska najzupełniój jest nam nieznaną, i 
szkoda wielka, że Latające Pismo nie jest jedną z naj
lepszych owych prac hebrajskich.

Co się tyczy charakteru tego pisma czy odezwy, to 
bardzo naturalnie odrazu wpada w oko jego jednostron
ność. Celem tśj odezwy było zawiadomienie synagog ży
dowskich o wielkim gruźnym wypadku, który Jehowa 
w gniewie swoim na dzieci swe ukochane spuścił; to 
też wieje tam po tój odezwie biblijny styl, obok religij
nych uniesień. Jeżeli można tak powiedzieć, na dziś tyl
ko napisana, ma też ów charakter niedokładności i za
niedbania pilnych wyjaśnień, czóm zwykle grzeszą wszyst
kie dziennikarskie wiadomości. Co więoój, wszystko co 
wprost nieobchodziło żydów, pomija autor Latającego Pi
sma. Żadnego nazwiska hetmana, żadnego dowódzcy ani 
nazwy pułków kozackich; byłby może i o miastach za
pomniał w uniesieniu grozy i przerażenia, gdyby był 
mógł o miejscach tych straszliwyoh scen zapomnieć. Bliż
sze zapatrywania się na Bogdana Chmielnickiego, na jego

oderwanie się od Polski oraz stosunki Polaków do zapo- 
rozkicb kozaków znajdują się podobno w innych hebraj
skich pism ach, ale właśnie nie takie pismo wpadło mi 
w ręce. Mniemam jednakże, i® * M egilla-Afah nie bę
dzie bez zajęcia, bo lata 1648 i 1649 nie tylko dla sło
wiańskich żydów, ale i dla samój historyi Polski są nie
zmiernie ważne, bo spowodowały takie wypadki, które 
aż do gruntu zatrzęsły posadami obszernego państwa, a 
może szerzej i głębiej sięgając, upadek mu sprowadziły.

Sama odezwa M egiila-Afah brzmi jak następuje:
„Słuchajcie wszystkie pobożne gminy boże, słuchajcie 

straszliwój w ieści, jeżeli jój jeszcze niewiecie; słuchaj
cie wszysoy, którzy wzywacie im>0nia Jehowy, w świętój 
pokorze słowom jego zawierzacie, którzy żyjecie roz
proszeni i samotni po najdalszych zakątkach ziemi; słu
chajcie i wy tam, gdzie słowo królewskie i prawo święte 
są szanowane, słuchajcie srnutnój i przerażającej wieści. 
Żałość nie wysłowiona napełnił® dzieci izraelskie. Ł zy, 
boleść i najdolegliwszy smutek przejęły ich serca. Naj
wyżsi pomiędzy niemi przywdziali na siebie odzież żało
by, najzacniejsi posypali głowy s * 0.)0 P0PioGm. Spółe- 
czność izraelska  lud boży upadł pod błyszczącym mie
czem, upadł pod najokropniejszem prześladowaniem, pod 
mordami najstraszliwszemu które na nich spełniły ręce 
chrześcian o czarnych duszach. Pr«klęte hordy rozbój
ników i buntowników zagubiły tysiące i miliony prawo
wiernych izraelitów. Pełni ducha bożego męże i kobie
ty; Izraelici najzacniejszego pochodzenia, dla których sło
wo Jehowy było świętą wyrocznią, uczeni rabini i wy- 
sooe u ;zeni badacze pisma boiego. podpory i światła tal- 
mudycznych akademij zginęli od miecza niewiernyoh. 
Obrzydliwa ta horda, owa zbieranina wyrzutków ostatnich 
spółeczności, zbiegowisko szelmów i rozbójników nazy
wa się kozakami. Rolnicy i uprawiacze wina (d.e Ackerer 
und W iazer) szeroko i daleko połączyli się z  nimi i po
wstali przeciw królowi polskiemu, przeoiw jego szlachcie

i jego wasalom, którzy stali tam jako szlachetne, dumne 
i olbrzymie plemię ludzkie. Zagrożony król nazywa się 
W ładysław , władzca pokorny, który między sprawiedli
wych policzonym będzie, bo i dla żydów był dobrym i 
łagodnym , a m w et związek z nimi zawrzeć rozkazał.

Stało się to r. 5048 od stworzenia nieba i ziemi, a za
tem 1648 r. w pierwszym miesiącu kościoła izraelskiego 
roku, w miesiącu Nizan (kwietniu), kiedy łzy prześlado
wanych gminy prawowiernych rozlały się jako morze, bo 
w owym właśnie czasie zaczęły owe hordy polować i 
ścigać słabych i unękanych izraelitów. W iele głów pobo
żnością ukoronowanych potraciło swoje korony, i wiele 
tysięcy biednych i uciśnionych żydów zginęło ’ śmiercią 
męozeńiką. W yciągnęły wprawdzie liczne hufce szlachty 
i narodu przeciw o wy na buntownikom, żeby walczyć i za- 

ijać tych szelmów, aby im oddać podług ich złośoi i roż
ki*' i- • St8,<? 8 i,ł  kiedy Polacy ku ioh szeregom się

tżyli i potężnie cały kraj nieozystych nazywany Ukrainą 
zaję u , podstępem i zdradą owe bandy rozbójnioze prze
mogły. Bo wtedy i owi kozacy, którzy w polskich woj
skowych książkach zapisani byli (regestrow i kozacy) bo 
°d niepamiętnych czasów miała korona polska prawo za
pisane w swych księgach, 12 000 zdolnych do noszenia 
broni i dobrze uzbrojonych kozaków, na usługi korony 
mieć na pogotowiu, na pomoc sobie, gdyby tego potrze
bowała; owóż ci kozacy złamali przysięgę, podeptali 
święte prawo i połączyli się jako związkowi z braćmi swo
imi. Oprócz tego wielkie chmary Ta ar w przyłgcjyjy  
się do kozaków ( ' )  i otoczyli razem wszyscy polskiego 
dowódzcę i całą jego szlachtę, ryoerzamt i pachołkami; 
sprawili między nimi straszliwą rze i splądrowali do szczę-

>) Salvandy I, l*» : [  Tart«e» de Bessarabie et de Crim<e 
deposant leurs viei es *in®s e r®Ugion et de voisinage vin- 
rent se railler »ux 4tendards des rewolt*, pour les aider a mettre tą 
Bepublique en lambeaux.
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dydafom przeciwnego obozu. N a siedmiu człon
ków z których się składa rada stanu, pięciu jest 
radykalnych a dwóch konserwatorów. Zrzucono 
wprawdzie p. F azego lecz nieusunięto syslematu; 
zmieniono osobę lecz niezmieniono Pana. Niem o- 
żemy pochwalać zasad ani rządów p. F azego , 
lecz zdaje nam s ię , że lepszych spodziewać się 
nie m ożna, a nadto przygotowano rozruchy. Co 
pewna, że przy usposobienia w jakiem ukazał się 
w ostatnich czasach fanatyzm protestanckiego R zy
mu, który tylko umiarkowanie i energia p, F a że -  
go powstrzymać b y ły  zdolne, wolność religijna 
utraciła z nim w Genewie ostatnią rękojmią. 
Prześladowania rozpoczną się hezw^tpienia: na 
tern polu stronnictwa które odniosły zwycięstwo, 
będ<} sobie robie koncessye. A le jak po wybo
rach, tak również : po dopełnieniu wszelkiego 
rodzaju uciemiężeń przekonają się konserwatoro- 
wte, że położenie ich niezmieniło się wcale. R e
ligia katolicka w Genewie niezmieni się  ani co 
do s iły , ani nawet z pomocy Bożrjj co do liczby.

Napoleon powiedział dawniej pamiętne słow o. 
„K onfedeiacya szwajcarska być musi, lub niema 
Szwajcaryi“ . Dziś słow o  to bardzo winno być 
Szwajcarom na pamięci. Konfederacja kantonów 
szwajcarskich ustała: jest tylko konspiracya je 
dnych kantonów przeciw drugim; konspiracya 
kantonów protestanckich przeciw wolności religij
nej , a tern samćm w edług nas przeciw wszel
kiej wolności. W  konspiracji tej kanton Genew
ski z upadkiem p. Jam es F azy  niepospolity zaj
mie rolę. Kto w ie, czyli nie będzie owem ziar
nem, które n £  szali w yższych wyroków miarkę 
niesprawiedliwości przepełni.

W yciąg % protokółu posiedzenia Izby Handlowo-  
przemysłowej z  d. 2 6  pa idz. 1853 r.

Po przeczytan iu  i p rzyjęciu  protokółu  poprzcdz*j’q -  
eego posiedzen ia ,  S e k re ta rz  Izby p rz y s tą p i ł  do od
c z y t a n a  exp ed y ry j  do I łióra  Izby n n le s z ły c h  a m 'a -  
now ie 'e :

1}  R esk ryp tu  W ysok iego  Ministeryum lund lu  z d.
^  s i c r p m t l  fci. r_ «t*V l.» G O O tł , k tó r y m  to  i  i n i l  a  11 —
dzielenia opin*l pod wsęgrlęd^m zmK.n w r? zktfarizle 
kosztów na utrzymanie Izb Handlow ych zap ro w a d z 'ć  
się mających.

2 )  R esk ryp tu  c. k. Komisy i Gubernialnej' z dnia 17 
w rześn ia  b. r. do I. 1 4 , 6 7 8  obejmująccr-o żądan ie  u -  
dzielenia cminir pod względem  środków  użyć  się ma
ją c y c h  w  celu zapobieżenia  lichwie zbożow ej ( K o r n -  
wuc/ier) p rzez  s ta ro zab o n n y ch , w  (b ec  drog-śc i 
w szystk ich  potrzeb do życia  i g łodu  jakim  niektóre 
C y rk u ły  Gaiicyi zachodn ej zagrożonymi być m ogą, 
p r a t  tykow anćj.

3 )  R eskryptu  W y so  iego R ządu  gubernialr ego g a -
IMlI. 1-- U  J< !tlL_ P i. . , .  I L.II . II !l IL JJil.IW hllJ.S ll

l icyjskiego z dnia 7  b. m. \ r  do j 5 7 0 4 /3. do c. Ir.
Krm syi Gubernia*-CI w K rakow ie  s ty lizow anego za  
p* średnictw em której W y g . R zad G ubernhJny  z a ż ą 
d a ł  w y ja ś n i e n i  P fd WKględ m egzam inów w y m ag a
nych ou kandydatów  stanu kupieckiego w K rakow ie , 
tudzież udzieiei i» ‘ pit ii w  przedmiocie z a p ro w a d z ę -  , 
nia w mieście K r»koa ie p rZfp jsów w e L w ow ie  w  tej 
m irrze  obowiązujących.

Po w y s łu rh tn iu  t*k odczytanych resk ryp tów  codo  
pierwszego Izba  mając na uw adze ,  iż YVys. M inisłe- I 
ryum hand lu ,  sp >wod iwane z o s ta ło  do obmyślenie. ' 
zmisn w R esk ry p c*e powołanym w sk azan y ch  z p rz y 
czyny, iż 5 rzy  obecnie p rak tykow anym  rozk ład z ie  
kosztów  na osoby, którym p raw o w yboru  p rz y s łu g u 
j e  bezpośrednio przez  same Izby , śc iąganie  tak  ro z 
p isyw anych  sk ła d e k  wielkiego doznaje  opóźn:en ia ,  
w y s taw ia jącego  wielką część Izb  handlow ych na k ło 
poty finansowe, z • tórych bez trudni ści w ybr,  ąć  nie 
m o g ą — z t c s ż y j ^ y  następnie, iż w y so k ie M  n is t r ry rm  
w widokach uigi dla koc try tuen tów , zam ierza  e a p ro -  
Wadzenie o. ł .  t od koncesyj na handle i fabryki nowo 
zap ro w ad z ić  się  D1*jące ? tudzież o p ła t  od w yroków  
p rzez  Izby handlow e na drodze  polubowcej w y d a 
w a n y c h ,  k tóre  to opijmy p8 ko rzy ść  Izby  w p ły n ą ć  
m a ją ,  tak iżby  tylso brakujący  niedobór w  drodze 
rozkfadu  ś ią g ^ e y in zost ł — z w a ż y w s z y  utoli,.  iż 
fundusće z ty<h ź róde ł  w p ły n ą ć  mogące z a n a d to  są  
n iepew ne i nie <1 js ta teoZUe, obok zaś  tokow ych w p ł y 
w ów  niedogodności do tychczasow ego ro z k ła d u  nie
zm ien n e  pozostaćby m u s ia ły — z w a ż y w s z y  r a r e s z -  
c i ', iż d z ia łan ie  Izb  hand luw o-p rzem ysłow ych  ma na 
celu interes c a łe j  klasy h snd lm vo-przem ysłow ej n ie-  
e g ra e icza jąe 's ię  na  interesie osób, którym p raw o  w y 
boru p rz y s łu g u je  — z tych i r z e to  p o r  odów Izba  po
s ta n o w iła  zaproponow ać W y s .  M in is tr ryu ra , fż e b y  
koszta  na utrzymanie lab  handlowy* h ś t ią g a n e  zo
s t a ły  prze« w ła d z e  polityczne jak o  dodatek  do po
datku  zarobkow ego Erwerbsteuer cd w szystk ich  b< z 
w y ją tk u  osób p datek takow y o p łaca jący ch  z obo
w iązkiem  yyni sienią dodatku w  mowie będącego do 
kas w ła śc iw y c h  Izb h a rd lo w c -p rz em y s ło w j ch.

Co do drugiego: I -b a  m ając r;a u w a d z e ,  iż przy 
nieurodzaju powszechnym na zb że, tudzież zupełnym  
braku zirm i iaków obaw iać  się należy nadzwy cza jue -  
go w yg ó ro w an ia  cen p ie rw szych  potrzeb do życia 
zag raża jąceg o  głodem  ludności w  górach  karpackich 
z a m ie sz k a łe j ;  pos tanow iła  p z e d ł o ź j ć  c. k. Komisyi 
Gubernialnej pi t r r e b ę  czasow ego zniesienia c ł a  w c h o 
dów* go od z b o ż a ,  a w ł , j s z c i ł ,  iż skutkiem takowego

sieniH' c ł a  produenrei w K rólestw ie Pol-kiem z a 
mieszkali kraj rJło^eai a a s i l fć  S508tłl-
liby spow odow ani do pr&ywozu b rzp  średniego sw ych 
produktów na targi k rak o w sk ie ,  tak iżby zboże nie 
p rzechodziło  p rzez  ręce h and larzy  s ta ro zak o n n y ch , 
zys  i z tego hand u na szkodę konsumentów c iągną
cych. Co się zaś  tyczy w ła śc iw e j  l ichw y zb> żow ej, 
Izba  j e s t  tego  zdania , iż-dotychczasow e przep isy  po
licyjne pod tym w zględem obow iązu jące ,  ściśle w y 
konyw ane w y s ta rc z ą  do pow strzym ania  takowej.

Co do trzeciego. izb a  postanow iła  o św iadczyć  W . 
R ządow i Gubern alce m u , iż w< d łu g  przepisów  w  mie- 
śc 'e  K rakow ie  o b ow iązu jących ,  tylko kupcy c h rz e -

śc iańscy  obowiązani są  w y k a z a ć  się z posiadania 
wiadomości pod w zg lęd im  p row adzen ia  ksiąg  han
d lo w y ch ,  k i re sp o u d e rc y i  i ary tm etj  ki hand low ej,  na 
drodze  egzaminów przed komissyą z ło n a  k o rg ie g a -  
cyi kupieckiej d e le g o w a rą  s k ła d a n y c h ,  kupcy zaś 
s tarozakonni < d wszelkich s ą  wolni egzaminów. R oz-  
p o r z ą i z m e m  minisiery&lnem poleconem z o s ta ło ,  a -

by w  mieście L w ow ie  bandydac i 's tanu  handlowego, 
przed uzyskaniem koncessyi do rozpoczęcia  sw ego  
z a w t d u ,  obowiązani byli do w ykazan ia  się iż odbyli 
Kurs eauk w  oddziale handlowym p rzy  ezk< le tech
nicznej istniejącym, lub też  aż  by w  raz ie  p rzec iw 
nym pociągani zostali do z ło żen ia  egza  linu w  te jże  
szkole z b ucha lte ry i , z n a w s tw a  to w arów  i p ra w a  
we s o u  eg o ,  rozporządzenie  zaś  takow e nie na samo 
mias o L w ó w  ogran iczać  s ;ę m a ,  ale we w szystk ich  
m iastach g łó w n ie jszych  o b o - ł i ę z y u s ć  w inno , do r z ę 
du których miasto K raków  niezaprzcczenie  należy. 
Izba  przeto pos tanow iła  ośw iadczyć  się za  zas tó so -  
waniem p o w r ła n fg o  r  zpo rządz  nia do tu tejszego 
miasta z tem nadto za s trzeżen iem , ażeby  na p rzy 
sz ło ść  kandydaci s tanu handlowego obowiązani byli 
do z łożen ia  egzaminu nie tylko z bucha lte ry i ,  z n a w 
s tw a  tow arow  i p raw a  w i k s b w e g o ,  a le  zar . iz im  
z ogolnego p raw a  hand low ego , s ta tystyki i ieegrafii 
hand low ej,  ja k o  nauk do w y k sz ta łcen ia  handlowego 
niezbędnie potrz bnych.

Po za ła tw ien iu  pow yższych  przedmiotów odczv -  
tano podanie starozakonnych  N orm ana , Beckm anns i 
inn i  ioa w  przedmiocie w yjednania  u W y s .  R ządu 
r S " 8; , ^  konw encyjną  monety ^ a w k .  w ej 
. (,••• f-  by łe j  R zerzypospo i tej K r a -
czJTa s t ra ta  ^ . p,18r c f f I,e i , * na te raz  tylko ze  zn a 
czną s t ra tą  z rea l izow ać  się mogącej. Izba  z w a ż y w 
szy  słuszno:sć takowego ż ą d a n ia ,  z w a ż y w s z y  na i7o 
iż  stra ty  z tego v zględu poniesione do tyka ją  po na j
w iększej części n t ju b o ż sz ą  k l * s s ę  ludności w której 
p rs iadaniu  moneta zd aw k o w a  z czasów  by łe j  R ze
czypospolitej je szcze  się z n a jd u je ,  prośbę « ł L c i w ą  
o za rządzen ie  w ymiany takowej do YVys. M in b te -  
ryum handlu podać postano . i ła .

W  dalszy m cisgu  posiedzenia prezes  Izby e. W in 
centy K irchm ajer  n a b ra ł  gł* s ,  z w ra c a ją c  u w au ę  Izby 
n a  po trzebę  ponowienia us-łow ań w eględem u z y sk a -  
nia w K rakow ie  Filii banku n a r  dowego dla zap o 
bieżenia ciągle w zm agającem u s ę  brakowi g  tow i-  
z  y ,  tamującemu wszolki rozw ój handlu i p rzom ysłu  
w zachodniej G-Iicyi. Izba  p o d z h la ją c  zdanie P. p re 
zesa  Kircimi j e r a - ,  j e  . 'n o m y s lr . ie  u c h w a l i ł a  p r d a ć  n r o ś -
n » . i r r ą  Miuisterypm handlu z tćm
nadto postanowieniom , ażeby  ta k o w i  za n r i f  J  ”
ctwem c. k. Komissyi G u b e r n ia ln e j  r r z e s ł a  a
Z , « „  „ 4 “ i i * 7 J -

G u b r r m l n , ,  a4 by pod . . i »  l  3 ic b , -  
dąee z sw ej s trony popierać  ra c z y ła .

N astępnie  rad zca  s e lc y i  handlow ej p. Antoni Czernv 
w n ió s ł  potrzebę  podania zaża leń  do c. k. D yrekcvi 
kol- i żelaznej w s  hodnie j,  z  powodu epóźnionggo w v -  
daw an ia  tow arów  tąż  d rogą  do K rak o w a  p rz y b y w a ł  
ją cych .  I«ba wrii-dsek t s k i w y  p rz y ję ła  i « ,» „ ’ • 
poda ie do c. k. Dj rekcy i ko2 i U f e j  V y 7 tZ -

tu ich dobro. Porabijali nnwet wielu dowódzeów i wiele 
szlachty. Byłoto na długo przed Zielonemi Światkami, 
trzydni przed i<h światami, we środę; dzień, klóry na 
nieszczęście Polski był naznaczony ( a). Tegoż samego 
dnia odeszedł król Władysław do ojców swoich (3); du
sza jego uleciała mu na Litwie, daleko od kraju Ukrainy, 
umarł niedaleko wielkiego miasta i stolicy Wilna. Umie
rając król nia wiedział nic jeszcze o powstaniu kozaków, 
i rawzajem nie wiedzieli tóź i kozacy a jego śmierci. A 
my lud i słudzy Jehowy, jego ulubiona trzoda, my którzy 
po całej prowincyi Litwie rozrzuceni żyliśmy, myśmy już 
płakali i smucili się po naszym królu. Pokój i cześć jego 
popiołom 1 Smętni tak, nic jeszcze nie wiedzieliśmy jaki 
twardy wyrok Niedycieczony zawiesił nad nami, kiedy 
naraz wszystkie izraelskie gminy na Ukrainie rodzinne swe 
miejsca porzuciły, miasta ojczyste i ojczyznę na los zo
stawiły, 1 mezahrawszy nic z sobą jedno gołe życie i ja
kie tskie m'an'e na codzienny pokarm, uciekały, gdzie 
która mogła. W czasie uroczystego święta Świątek mu
siały zgwałcić Mojżeszowe prawo, bo chodziło tu o ży
cie 1 byt, którego bronić podług sił wypadało. Radość 
świąteczna zamieniła Srę w przerażenie, uroczystości świę
te w zgubę i męki. Wlfle z nirh schroniło się do Nie- 
mirowa, owego wielkiego i sławnego żydowskiego mia
sta, gdzie się największa izraelska gmina znajdowała. 
W całej okolicy tamfój niewiedziano nic jeszcze o śmierci 
króla, i wszyscy bracia wasi wołali do Pana, aby im 
w królu i jego wojsku pomoc zesłał jak najrychlejszą. 
Ale gdy się o prawdzie dowiedzieli, zewsząd podniosły

się rozdzierające krzyki i wyrzekania, bo ujrzeli, że nie
szczęście to Bóg na nich zesłał. Na wieść o śmierci 
króla rozszaleli w swej radości kozacy, a lud polski za
drżał i niewypowiedziany przestrach ogarnął go. Leżały 
pustynią publiczne ulice, a drogi po ziemi stały puste i 
głuche, bo nikt chwili jednój nie był pewnym. Wtedy 
przybyło pięćd* esięcin kozaków; chytrośeią i łotrowgką 
obłudą ubrsni, zbliżyli się do Nieinirowa, trąby i puzany 
szeroko i głośno brzmiały, i wydało się biednym braciom 
naszym, że to polscy wojownicy z nadzieją i ocaleniem 
przybywają. Otwarli zatóm zachodnią bramę i oddali się 
sami w ręce Filistyńczyków. Sprawa szatańska udała się 
kozacy dopięli swego okrutnej0. ząm,aru. Sześć tysięcy 
żydów utraciło życie przez męki nieludzkie. Prawowierni 
i uczeni, rabini i mężowie, ptarcy i wieloletni, młodzień
cy i panny, kobiety i dzieci pozarzynano, a między ofia
rami znajdował się arcy nauczony 1 szeroko słynny ra
bin Ichiet-Michel. Wiele set było utopionych, wiele zno
wu set w najokropniejszych męczarniach poginęł;>. W sa
mej bożnicy przed świętemi przykazaniami śpiewacy i do
zorcy byli najrzeczywiściój zarżnięci. Jak niegdyś w Je 
ruzalem, tak i teraz sprawili PaRU Izraelici krwawą ofia
rę ,  ale tą ofiarą byli toraz oni sami, ofiarą straszną od
daną Pai u ,  bo w gniewie był na n,ch- Zburzyli potćm 
kozacy prześliczną bożnicę, podobną d*> jakidj wspaniałój 
świątyni; święto zwitki przykazai‘ Powyrywan-«, rozrzu
cone i podeptane zostały nie ty*1/0 Ich, ale i końskiemi 
nogami, albo też nieczyści porobili sobie 2 nich sandałv 
1 szaty. Stało sie to we środę dnia 20 Sśwan (czerwca')
Miesiąc ten zdaje się być owym starym miesiącem nie K7.r.,.*tA , 1 1 -  ł  \  1 n Q I  r t ł ł ł i  1 .  a,icem nie

--------------------------- . “"Dsiąo ,en  Z(ła,e  g b £ ow ym  bi«i ym m iesiącem  n ie -
1 £ wa za«h> P°d Żóltem i wodami, a dowodził ze stro- , s z c z ę ś ć  dla n a s , bo w  roku 1 9 3 1  ( 1 1 7 1 )  b y l j  także w ie l

ny po s ićj miody Stefan Potocki, raniony tutaj śm ierteln ie, i  kie  p rześlad ow an ie  ŻvdÓW W tym  sam ym  m iesiącu  i . , „
> X  " g V r '-  . j u m e g o  dnia ( • ) .  1 (Dal,ty  c i«9

.  .. “ e8o dnia, ale dopiero 20  maja umarł w M e- _„*<«?

rCCi” °w łid v « ła w a  T y 0*” Taki P°dobno M P*8 *n»jduje się na —  --------------
grptatt • . "Civium A m ori, Patriae P atri, Orbis i )  Zapewne jest tu wzmianka o owcim prześlą,lowaniu żydów
Parenu, Moesta parentat Polonia>u , w wiekftoh irednichj w ^  gragującćj  zarazy, ktdrj L o r f fe !

Wiadomości naukowe.

Dziennik JFar**. zamieszcza urywek listu p. Ant. No
wosielskiego pisanego z Ukrainy:

„Oddawna zajmuję się badaniem narodowości ukraiń
skiego ludu, oddawna przypatrywałem się minia jego ży
ciu, obyczajom, zwyczajom, z żywóm zajęciem badałam 
jego wierzenia, zabobony, zapisywafem jego stare tradycye 
dumy historyczne, pieśni, bajki, legendy miejscowe klech-

k pl!.zysfow,u- gry, uroczystości, i nareszcie
ob zędy sięgające jeszcze do czasów poganizmu. Zapas 
mój wzbogMifem zbiorem pieśni i dum poczerpniętych 
z dzieł panów Maksymowicza i Łukaszewicza, a ogłoszo
nych czcionkami ruskiemi; do zagadek czerpałem dopeł
nienia ze zbioru p. Sementowskiego, opuszczając jednak 
to wszystko co się drukować wcala nie było powinno- 
najwięcej jednak szukałem sam i starałem się zebrać w o- 
koło siebio i poczerpaąć z życia ukraińskiego ludu- gdy
by tak każden zbierał ogłaszał to co mu się udało' zapi
sać, powstałoby z tego wszystkiego bardzo ciekawe dzie
ło ,  które za ,e * n e  mogłoby odbić wiernie cały byt we
wnętrzny, zupełny obraz życia naszego Judo Nie myślę 
abym wyczerpnął wszystko co tylko w tym względzie mo
żna było wynaleść w pamięci, „  fantazyi, w <yciu
kraińców, sądzę jednak, ,ź książka moja będzie wielce 
ciekawym i pięknym zbiorem, zwłaszcza iż zbiór ten bę
dzie pierwszym i jedynym jaki został dotąd ogłoszonym, 
w polskim i ruskim jęZykU) • „ a J  ’
w przedmiocie pi-śn, starałem się wcielić do mego zbioru 
bogate kollekcye ruskich zbieraczy."

rze Czarną śmiercią nazywają. Oskarżano wtedy żydów, że za
truli wo> ę po studniach, i wiele tysięcy wygubiono. N iem ożn a  
nieprzyznac, że chciwość na bogactwa żydów niemało na to po- 
dejrsenie i prześladowanie wpłynęła.
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wać postanowiła.
Kraków dnia 2 6  października 1 8 5 3  r.

Za z g o d n o ś ć  L. Bochenek Sekr. Izby Handl.

Korespondencya Czasu.
Warszawa 21 listopada.

Jesteśmy tu w niemałój trwodze, aby ta sam#. klęska 
jaka tak okropnie nawiedziła Warszawę w roku uplynic- 
nym, na nowo nie zaczęła u nas grasować z, równą za
ciętością. Smutne to przypuszczenie gruntuje się nieste
ty ! nie na jakawychś urojonych domysłach, ale na rze
czywistym wypadku. Przed niewielą bowiem dniami, pe
wien podróżny przybyły z Rosyi, posłał powóz swój do 
rymaża, czy stelmacha mieszkającego przy ulicy Niecałój; 
owoż gdy majster i czeladnicy wzięli się do naprawy po
wozu, zaraz dotknięci zostali gwałtownymi symptomata- 
mi cpclery, która w niewiele godzin sprzątnęła ich ze 
śaiata. Wszakże nie koniec na tern, cholera przeniosła 
się na drugą stronę ulicy, do mieszkania ulubionego na
szego romanso-pisarza Józefa Korzeniowskiego, który 
poniósł najboleśniejszą stratę w śmierci swego syna Zy
gmunta. Oprócz wymienionych ofiar, umarło jeszcze wiele 
innych osób na tój ulicy rdemającćj jak kilkanaście nu
merów, liczbę ich podają już do 17tu. Pocieszamy się tą 
nadzieją, że może z nadchodzącą zimą, przy coraz mo
cniejszych mrozach przetnie s ę  ta epidemia, na której 
wspomnienie wszystkich zejmuje największa trwoga; gdyż 
pamięć tego na crśmy w przeszłym roku patrzyli, nie
prędko zatrze się w umysłach.

Paryż 19 listopada.
Ouier pasza nie przeszedł z głównemi siłami Dunąju 

ni pod Sylistryą, ni pod Galaczem, jak się spodziewano. 
Pod Oltenicą wystąpił tylko z częścią sił, i kiedy de
szcze uczyniły marsze trudr.emi, cofnął się za Dunaj. 
Czy ze stratą? niewiadomo. Wiadomość o cofnięciu się 
Turków odebrana wczoraj, rozczarowała nieco umysły 
paryskie, przyjeźne dla Turków. Rosyanie, dawnićj mil
czący i trzymający się na boku, ukazali się od razu na 
bulwarach i po towarzystwach. P. Kisielew ądsił się do 
Fontainebleau. Zo swej sfro:;y, Napoleon III. przywołał 
do siebie telegrafem hr. Walewskiego z Londynu. Hr. 
Walewski przybywszy onegdaj do Paryża, po krótkiej 
rozmowie z p. Drouin' de Lhuys udał się do Fontainebleau. 
Napoleon III. chce zapewnić się w szczegółach, jrkiejest 
usposobienie gabinetu i dworu angielskiego, nim dalsze 
kroki na wschodzie rozpocznie. Ogłoszenie przez admi
rała Hamelin w Stambule subnisyi na dostarczenie ży
wności dla floty francuzkiój czy to w Bosforze, czy, na 
mornu Czarnem, zrobiło wrażenie w Paryżu i wstrzy
mało podwyżkę giełdy, która inaczój na wiadomość o nie
korzyści doznanćj przez Turków, niezawodnieby się pod
niosło. Świat bankierski lęka się wprowadzenia flot na 
m orze Czerne, widząc w nióm casus belli i podobb ństwo 
wojny powszechnej. Mówią, ie  Anglia nie chce wpro
wadzenia flot dlatego, że niechce przerwać eksportacyi 
zboża z Odessy, którego potrzebuje. Ten sam wzgląd ma 
miarkować gabinet francuzki. Znowu rcowa 0 negocya- 
cyach. Ntmik pasza przybył wczoraj do Paryża. Misya 
jego niema być czysto-fmanscwą ale i dyplomatyczną. 
Nieprzyjaciele Turcyi widzą jej zgubę w braku pieniędzy. 
Zdaje się, że Turcja zrobi pożyczkę, ale nie bardzo 
korzystną. Mówią o gwarancyi pożyczki przez Anglią i 
Francyą,

Gabinet cesarski w Fontainebleau ma oddział zwany 
biórem dyplomatycznym, który w tój chwili odgrywa wa
żniejszą rolę niż ministeryum spraw zagranicznych. P. Ki
sielew zabawi w Fontainebleau do 22. Po jego odjeździe. 
przybędzie Veli pasz?. Doniosłem wam temu tydzień, ze 
ks. Napoleon ma się udać do Włoch, nie dodsjąc gdzie. 
Pokazuje s ię , że ks. Napoleon jedzie do Turynu dla od
dania wizyty ks. Genueńskiemu. Dwór turyński ma być 
w ścisłych stosunkach z dworem francuzkim, i w razie 
danym ma na niego rachować.

Obawy o trudności finansowe i położenie banku, były 
niesłuszne. Bank niepodwyższył eskompty; nie skrócił 
także terminów wekslowych i ograniczył się na ścieśnie
niu Pożyczek zaliczonych na rentę i akcye dróg żelaznych. 
Od dziś dnia bank będzie pożyczał na rentę nie 8Q lecz 
70 na 100- a na akcye dróg żelaznych nie 60 lecz 50 
na 100 Powyższa zmiana tylko spekulantów giełdowych 
trochę dotknęła. Dzisiejszy Constitutoonnelspokoi urny. 
sły co się tyczy reform celnych, jakie rząd przeprowa
dzić zamyśla. Reformy mają być dokonane z wie,_ ą og ę 
dnością ns potrzeby i położenie przemysłu. Pozos ają 
trudności, w jakich się znajduje kasa miejs a . ry a. 
T rudnośc i te są niemałe, lecz chwilowe. ponoooy
skarbu i przy pokoju, usunięcie ich nie będzte niepodo
bne. Rząd rozkazał prefektom utrudniać jeszcze bardziej 
niż dawniój wydawanie paszportów do Paryża, do które
go z przyczyny taniości chleba i popłacania pracy, za
częli sic tśi jesieni rzucać messami robotnicy. Brogośććzęli się tój jesieni rzucać messami robotnicy, 
zboża i sprawa wschodnia dotknąłą tylko intweków W*fllT' 
•kich i finansowych, monayed in terests ,  jak mówią An- 
glicy. Interesa wiejskie i ziemiańskie landed, interests, 
są pomyślne. Rzfid francuzki nauczony przykładem An
glii, w którój kassy oszczędności porobiły bankructwa, 
nakazał rewizyą kas oszczędności, ale cofnął rozkaz sko
ro spostrzegł, ltd "1  Dia przestraszył. Rewizya po

mimo tego odbędzie się, ale bez hałasu. Zresztą, fran- 
! cuzkie kassy oszczędności będąc trzymane przez rząd, 

niemogą robić szczegółowych bankructw jak angielskie, 
trzymane przez prywatnych. \y e Francyi tylko ogólne 
bankructwo kas jak r. 1848 jest podobne.

Polioya odkryła nową odezwę Ledru-Rollina. To też 
aresztowania przeciągają się. \y  Douai zrewidowano pa
piery u Antoniego Thouret, dawnego a sławnego z.otyr  
łi-Ari reprezentanta. Uznani za niewinnych przez sąd kry- 
minalny w procesie o spisek hipodromu i opery komicznój, 
nie zostali wypuszczeni na wolność. Będą oni poddani 
pod sąd poraź drugi; 5ciu *a naleienie do towarzystwa 
tajnego, a Wołoch Bratiano za nielegalne posiadanie pra
sy. Upadek p. Fazy w Genewie^ zajął uwagę tak rządu 
jak interesów katolickich i konserwatorskich. P. Fazy był 
w Szwajcaryi stronnikiem polityki francuzkiój i opierał 
się na katolikach. Upadł on p0(j hoalicyą protestantyzmu 
i socyaiizmu. Dzisjajj M?pzY» się sprawa korespondentów i 
tajemnicy listów. Dc Siecle poświęca temu przedmiotowi 
obszerny i dobrze napisany artykuł;

B , O S B y  a.
Dnia 9  b. m. odbyło się ^  cerkw j wCarskiem Siele 

nabożeństwo w obec całej rodziny cesarskiej za  po
myślność oręża rosyjskiego w woj nję tureckiej. Na
zajutrz. dwór wyjechał dp^G&czyny, 8kąd 6  grudnia 
wróęi do Petersburga. U. 6 g 0 b. m. odbył się chrzest 
wnuki cesarskiej najmłodszej córki W . Ks. następcy, 
tronu, k tó r e j  dano im ę Marya, Z o kasty i urodzin 
tej księżniczki, kupcy, mieszczanie i cechy miasta 
Moskwy, przeznaczyły fundusz na umieszczenie dzie
sięciu sierot płci żeńskiej w szkole miejskiej zało
żonej iph kosztem na pamiątkę z&ślubip. W. Ks. na
stępcy fro u , * każdej K iyęj, s jerot przeznaczyły
po uk< ńczen iu  nauk po £(JO rs- z funduszów korpo
racji kupieckiej. Mieszczanie zobowiązali się za
płać ć 2 5 ,0 0 0  rs. zaległych podatków" za podupa
d ły ch , podeszłych lub liczną familią obarczonych
współobywateli. Cechy podobnież z ło ży ły  5 0 0 0  rs. 
na ten sam cel na ubogich rzemieślników, i nadto po
stanowiły uwolnić na zaw sze od pedttków 1 50  po
deszłych lub niezdolnych do pracy rzemieślników. J. 
C. M. polecił gubernatorowi ŁVłoskwy z łożyć pomie
cionym korporvyom awoje. podziękowanie.

T  « r c  y  a.
Ost- Deutsche-Post pisze z Orszowy 16go b. m. 

Wczoraj przybył tu parowiec towarzystwa żeglugi 
dunajsk ej „Arpad* (o  którym mniemano, że go uży
to do przewozu wojska). PraybyU na nim wszyscy  
ajenci towarzystwa żeglugi na stronie tureckiej. 0 -  
powiadano, ż* T u rc y  kiedy s ię  zg ro m a d z ili pod 01- 
tenici) p rz y  domu k w a ra n ta n n y , liczy li £ 5 , 0 0 0  lu 
d z i ;  a r ty le ry a  ich i piech (a j e s t  w  dob rym  s ta n ie , 
ale jazda nie wiele znaczy. W yspa pod Kai fatem 
ma być mocno oszańco warta i cbssdzoaa Arnautami, 
których Izm sił pasza rodem Czerkies nie chce puścić 
na ląd z powodu pociągu ich do łupiestw ; powyżej 
i poniżej Kahfatu wystawi >ne są silne szańce i re
duty i obsadzone 2 2 ,0 0 0  regularnego żołcierza, w tej 
liczbie m*ło j*zdy. Pod Widdyniem i w okolicach 
mało wojska, bo wszystko co przybywa, przewożą 
do KaUfdtu.

Z Bukaresztu donosi Wanderer 14 g a  b. m. „Zna 
cie zapewne biuletyn rosyjski o utarczce pod Dżjur- 
dżewrm. Szczególniejszym sposobem dochodzą nas 
tu odmienne wiadomości od podróżnych, którzy wczo
raj popołudniu opuścili Dżjurdżewo, a wieczór tu 
stanęli. W edług nich, w sobotę (1 2 g o )  trwała na- 
nowo kanonada między Rosyanami i Turkami od 5ej 
rano do 3ej popołudniu, nie zrządziwszy^ w Dżjur- 
dŻ3wie żadnej szkody. D^óch tylso zamieszkałych 
tam Niemców o mało nie padło ofiarą ciekawości 
swojej, gdy kula działowa tuż przed ich nogami wbi
ła  się w ziemię. Wczoraj obiegała tu pogłosk*, ża 
Turcy opuścili zupełnie zajęte przez subie wyspy i 
przeprawili s ę za Dunaj. Wczoraj w tutejszych ko
ściołach odczytano manifest Cesarza Mikołaja w y
powiadający Turcyi w ojnę» * rozdawana takowy 
w tłómacżeniu wpłoskiem między publiczność. Nowe 
wojska ciągną bezustanku ku połud liowi. Dotych
czas było zwyezajem, że tutejsi katolicy i protestanci 
i bchodzili swoje święta razem z krajowcami według 
greckiego kalendarza.' Wczoraj w tutejszej f»rze ka
tolickiej obwieszczono breve
zwyczaju tego zaniechać, i »ż(.by k* * ® J ° f ch®de!1' 
swoje święta w edług nowego kalendarza. Upatrują 
w tym kroku nieprzyjazne usposobienie stolicy rzym
skiej dla kościoła w schodniego-

-  Cap. Z tgs Cor. n a s tę p u ją c e  podaje wiadomości 
z nad Dunaju: N adeszły tu listy prosto z Krajowy 
1 2  b. m. W  dniu tvm stojące tsm i w  okolicy woj
ska rosyjskie otrzymały rozkaz do pochodu na 14go 
ku Dunajowi. N a  1 3 t y  zamówiono kwatery i ży -

* i Z ______ „ „ „ „  . u . . . —- w - r -------jest
j Rosyau oczyścić również pod Kalafatcm W ołoszczy

znę z wojsk tureckich. Rosyanie nie znajdują w Ma
lej W oloszczyzn ie  sympatyi, znana to rzecz jeszcze 
z 1 8 2 8  r. dla tego -iowódzcy muszą być pod każdym

względem ostrożni, ą  stan oblężenia sprawowany j est 
z największą surowością; czynność w ładz miejsco
wych pilnowaną jest ze wspych stron.— Haporta 
z Bukaresztu, które mamy przed sobą, donoszą, iż 
Rosyanie po odwrocie Turków z Oitenicy założyli 
dwa obozy każdy po 5 ,0 0 0  ludzi pod Frateszti w po
bliżu Dżjurdżewa i pod Sokaryszti blisko Kalaraszu, 
a pozycye pod Oltenicą wzmocnili dwoma błteryami, 
4ma szwadronami ułanów i tysiącem kozaków; tu
dzież że na wyżynach panujących p0 nad brodami 
Dunaju przy wsiach Dobreni i Negwesti w bliskości 
Oitenicy wysypali szańce. Turcy po zniszczeniu  
swoich fortyfikacyj pod Oltenicą, trzymają się na w y
spie Użącej po za ujściem Ardżysu, a należącej do 
terytoryum Księstwa. W edług depeszy telegraficznej 
z Bukaresztu 17go, Turcy próbowali 16go napróżno 
dostąp s:ę na brzeg w ołoski, tudzież iż 14go i 15go  
podobne usiłowania miały miejsce pod Ruszczukiem, 
gdzie chcieli się usadowić znowu na wyspie w oło
skiej. Inną wyspę w pobliżu Ruszczuku, ale do Tur
cyi należącą, mają w swojem posiadaniu. W  Buka
reszcie słychać dzień w dzień huk d zia ł z Dad Du- 
naju, gdyż Turcy dużo prochu wystrzeliwają z fo r 
tec swoich. Na taki ogień zwykle Rosyanie nieod- 
powiadsją, a kiedy ogień dojdzie do przednich stra
ży, rozpoczyna się obustronna kanonada. Po dzień 
16go b. m. nigdzie się Turcy nie usadowili w wiel
kiej W oloszczyznie.

— O ruchach floty angielsko-/rancuzkiej pisze ko
respondent Ost-D eutsche-Post z Konstantynopola 10  
b. m. Wczoraj i dzisiaj przybywają do Bosforu okrę
ty wojenne należące do floty w Beśika. Za kilka dni 
cała flota zgromadzi się ped Konstantynopolem. Zwra
ca fu uw agę, iż tylko francuzkie okręta wpływają. 
Pogłoska, jakoby między admirałami angielskim i 
francuzkim przyszło do nieporozumień z powedu,  iż 
pierwszy nie zachow ał układu przyjętego przy po
suwaniu się okrętów ku Stambułowi, coraz mocniej 
zyskuje wiarę, zw łaszcza, iż admirał francuzki tego 
samego dnia, Łiedy przybył i uchybienia wzajemnej 
umowie d ostrzegł, powrócił do Besiki,  ̂ P ierwszeń
stwo dsno obecnie eskadrze francuzkiej, zdaje się 
być pewnym rodzajem zadosyć uczynienia, i tym spo
sobem spór uważanym być może jako załatwiony. 
Okręty wojenne stać będą w Bnjkos. Wielkie wra
żenie uczyniło tu rozpisanie licytacyi na dostawę ż y -  
wuości dla floty francuzkiej do Konstantynop la, Tre- 
bizoudy i Odessy. W iecie już o fem zapewne, iż u- 
kłady o pokój trwają ciągle, ale ogłoszenie tej licy
tacyi będące faktem, każe mocno powątpiewać w sku
tek układów. Moneta brzęcząca poszła zaraz w  gó
rę o 6°/0. Uzbrojenia trwają ciągłe, aby arm ę po
dwoić ji szcee. Jeżeli Sułtan pojedzie do Adryano- 
po ia do armii, p o s ło w ie  m o c a rs tw  będą mu towarzy
szyć, a silny garnizon wojsk europejskich zagranicz
nych strzedz będzie stolicy. W ołosi nie kontenci 
z przeznaczenia Fuad* effendego na komisarza do 
Omera paszy. Uspakajają ich tem, iż Fuad w sku
tku wyrządzanej sobie obrazy przez księcia M enszy- 
kowa j rst nieprzyjacielem Rosyi i nie przystanie na 
żaden traktat d la Bałt*- Liman.

— U  Im partial de Sm yrnę utrzymuje, iż książę 
Menszykow w y sła ł do Petersburga sztafetę żądając 
zakazu wywozu zboża z Odessy.

— W liście z Krajowy z dnia 14go b. m. nade- 
szłym  do Wiednia sto i, iż s iły  rosyjskie pod tem 
miastem nieprzenoszą 8 0 0 0  ludzi; oddziały rosyjskie 
posunięte były ku Dunajowi w dwóch kierunkach, 
jeden z samej piechoty składający się na drodze ku 
Rahowej aż do wsi Rerza, drugi z samej jazdy na 
drodze do Kalafatu aż do B a d o w a n u , o d w ie  stacye 
pocz owe od Krajowej. Znaczniejsza część tych od
działów  p o w ró c iła  i  Igo i I2g o d o  Krajowej, zosta
w iw szy słabe posterunki. Niewiedzą jeszcze, czy  
wojsko pozostanie w Krajowej lub cofnie się ku S la -  
tynie. Turcy posunęli się od Kajafatu w jednej linii 
do Pojany, w drugiej do wsi Rastu, Zdaję się zno
w u, że Turcy o których pisano iż stoją w dystry
kcie Romanazi pod Karakalem, nie należą do od
działu lęąląfackiego, alę do ipnego który przeszedł 
Uunaj zapewne pod Islazu. O nowych starciach się 
w małej W ołoszczyznje nic nie słychać.

Ajent towarzystwa żeglugi na Dunaju, który 
w zdłuż brzegów tureckich p łynął statkiem P est i 
mógł się przypatrzeć fortyfikacyom tureckiem, mówi: 
Zielone namioty tureckie w niezliczonej liczb ie stoją 
nad brzegami, bi-rąc z nich miarę, uczyć
s iły  tureckie nad Dun»jem na 120 ,000  (0 >  jazda 
sama liczy najmniej 3 0 ,0 0 0  koni. CTym^ase“  8»«» 
Turcy narzekają na brak jazdy). ™ staw‘° -
ne w wielkiej ilości nsd miejscami g  ,y . aCpra- 
wa mogła nastąpić, i j e s t  ich przyn.jmnie, do dwóch 
tysięcy f ? ) .  P rz e d  Ruszczukiem stoi nad brzegiem 
16 bateryj zupełnie działanu najeżonych.

— Jo u rn a l de C onstantinople  połurzędowy organ 
tu re c k i n a s tę p u ją c y  zamieszcza szumny biuletyn o bi
twie p«4 PRenic .J ou niezmiernie od ro 
sy jsk ieg o  i brzmi: Dzis C®2<>) o l  tej godzinie mi
nister wojny otrzymał wiadomość o wiefkiem zw y -  
c ię z tw ie  wojsk ^cesarskich nad armią ro sy jsk ą . Dnia

1 2  listopada 1 2 ,0 0 0  lndzi armii ottomsńskićj opano-



4 C ? J A S .

w a to  Oltenicę i w y p a rto  z niej R osyan. D nia 4go  
ffl. korpus ro sy jsk i sk ła d a ją c y  się z  2 4  batalionów  

piechoty, 3  p u łk ó w  jazd y , jednego p u łk u  kozaków  i 
3 2  d z ia ł, razem  3 2 ,0 0 0  ludzi m a sz e ro w a ł na O lte- 
n icę, aby  s to czy ć  b itw ę. W o jsk a  cesa rsk ie  ro z s ta 
w iły  się  stosow nie, aby  należycie  ich p rz y ją ć . A h 
m et p a sza  d o w o d z ił środkiem , M ustafa  p a sz a  praw em  
sk rz y d łe m , a Iz m a ił p a sz a  lew em . B itw a  ro z p o c z ę ła  
się  o w p ó ł do p ie rw sze j, a " rn sv isk a  by
ł a  w  rozsypce . Z o s ta w iła  
m ienia i am unicyi na placu, 
zionę z o s ta ły  z a ra z  O m erow i — ■— - j
D unaju. 8 0 0  ludzi p a d ło ;  a w śró d  w alki 2 0  w ozów  
w ciąż  by ło  zatrudn ionych  odw ożeniem  c ia ł  tych , któ
rz y  ulegli w aleczności w o j s k  cesarsk ich . D z ia ła  ich 
m ilcza ły  w  chw ilach  k iedy  R osyanie odwozili trupów  
sw oich . W sp a n ia łe  to uczucie nie po trzebuje kom en- 
ta rz a . O ficerow ie i żo łn ie rze  arm ii cesarsk ie j okazali 
o d w ag ę  i n ieustraszoność godną przodków  sw oich  i 
w ie lk ie j sp ra w y  której bronią. S zczególn iej w ym ie-

Dakaiy a a i tr .  i holend. *• 19 >3 p ł.1 9  jo . -ZOfrankowe 4. 34 — 
pl. 33 18. — Li ety «»«*• poi. i .  9 S \  p i. 9 S 1/.. — L isty  Z ast 
galio. a kupon. 4. 9 3 P». 93*/.. 4 *1 ___■_« i o 1 liatnn O . l  , ■ . . _ . . .  _~ — l ł l * — 'fi

K u r s  lw o w s k i  * 4- ** l| 8toP- Dukat holond. 5 a lr . 48 kr. — Da- 
k»t oea. 5 i f r .  83 kr. f i f in p o r y a f  ro>. 9 i ł r .  33 kr. —
Robo! roe I a lr . 49 kr. — Talar pruski 1 a lr . 40 kr. — Pol 
«ki kurant i p i j j i o a ł o ^ y *  I s ir . 30 kr. — Kure listów  a as t.
w g»l. «t»a. huty tuoio  kredytow y,,,. Kupiono pró ja  kuponów 100 
P» 9 t  s i r .  18 kr. w «*•. ~  »?rsadano 130 p j 91 s ir .  48 k r . — 
D i ł i i ,  s a  100 i ł r .  911 k r. 13. _  łf ( . 9 |  k r  48

f n i e r a t j .

# • ' 4 m v«  ^ v ł u i v |  »» J usił;
nić  tu  musimy w spom inanego już  je n e ra ła  H u sse jn a - 

n . r  g w ard y i ce sa rsk ie j, H u s s e jn i-
c rp a 29 i A rab a  agę. A rm ia ce sa rsk a  li-

z}»3 1 0  zab itych , 7 2  rannych  i jednego  zap o d z ia 
nego. Je ż e li arm ia tu reck a  nie w z ię ła  jeń ca  pocho
dziło  to zap ew n e  s tąd , iż nie m ia ła  k a w a le ry i , aby 
śc igać  uciekających  pod opieką  kaw alery i ro sy jsk ie j.*
M y znów  ze  s trony  naszej dodać musimy, iż b iu le 
tyn ten nie po trzebu je  kom entarz?. Z je d te j  s trony  
p a d ło  o k rą g łą  cy frą  8 0 0 ,  z d rug ie j 1 3 !

Kronika miejscowa i zagraniczna.
Neue Zeit donosi, że fabrykant jeden w Bielsku zobowiązał 

się w ciągu lOciu miesięcy dostawić 5000 sztuk sukna dla 
armii egipskićj. Z tych 4 700 granatowego a 300 czerwonego.

—  Amerykański jeden badacz uważa przypływ i odpływ 
morza nie jako skutek wpływu księżyca jak się tego dotąd 
domyślano, ale jeszcze nie sprawdzono, ale raczćj za skutek 
obrotu ziemi około swojćj osi w połączeniu z mnóstwem pod
wodnych otworów wulkanicznych na dnie morza, które massę 
wielką wody w siebie biorą i napowrót wylewają.

W  Atenach chodzi pogłoska, że król pruski zapropono
wał rządowi greckiemu, aby mu sprzedano wolność kopania za-j Rękodzielnicy D A T C I f  Tl TT TT T T H IE  & Coinn. któ-
starożytnościami w dolinie Olimpii, i że rząd grecki zgodził \ r j ł  *a daskona-f i i  U j & ,  A t U l ł l l  I  i j lość swych wy-
  ‘ j  i- ,l~   robów otrzymali medal na wystawio całego świata w Londynie,

oznajm iają Szanownej Publiczności, że nieuznaja tylko to zegarki 
za wyrobiono w swyoh w arsztataoh, które są  opatrzone drukowanomi 
św iadectwami, z w łasnoręcznym  podpisem fabrykantów . (10 5 0 -7 )

P rzeg ląd  P o lity czn y .

n. 308 R A D Ą  O G O L N A  0 1 * 0

Towarzystwa dobroczynności w Krakowie.
Stósownie do art. 1  ̂ Statutu urządzającego Towarzystwo Do

broczynności w Krakowie, przaz R zł(1  krajowy pod dniem 31 
grudnia 183 8  r . , Ner 7 9® 7 D. Gr S. nadanego i dotychczas 
obowięzującego, —  obiór urzę,ia;k(jw Rady ogólnój tak płatnych 
jako też i niepłatnych w dniu 9 grudnia b. r. na następne trzech- 
lecie z powodu kończącego się urzędowania tychże nastąpić ma; 
gdy zaś w myśl artykułów 5 , 1 5  i 3 4  namienionego Statutu, 
ci tylko członkowie  ̂czynni, prawa obierania i obieralności u- 
żywaó mogą; —  którzy składkę zalegającą i bieżącą naprzód 
do kassy Towarzystwa wnieśli; — przeto Rada ogólna w wy
konaniu uchwały w dniu dziaiejszyna w związku z ogłoszeniem 
Rady ogólnój z dnia 16g0 października b. r. przez dziennik 
Czas N. 240 uczynionóm, zapadlój; zawiadamiając Szanownych 
Członków Rady ogólnój o zbliżających się wyborach w termi
nie wyżój wzmiankowanym; wzywa tychże uprzejmie, ażeby 
się z uiszczeniem rocznój składki tak zalegtój jakoteż i bieżą- 
cój dobrowolnie przez siebie zadeklarowanój, przed terminem 
elekcyi, pośpieszyć raczyli, albowiem w przeciwnym razie do 
wykonania attrybucyj z Statutu obowiązującego wypływających, 
przypuszczonymi byćby nie mogli.

Kraków dnia 13 listopada 1853 r.
(2-8) Prezes K. Hoszowski. — Z. S., St. Rybka.

się na to, tylko warunki dotąd nie ułożone
W  City londyńskióm zaczęto brukować jednę ulicę pień

kami żelaznemi. Wszystkie dotychczasowo próby bruku dre
wnianego, granitowego i smołowcowego, nie trwają długo przy 
meustającóm toczeniu się powozów i wozów ładownych towa
rem 1 S ądz. , Żt, bruk lelasny bytl.ie t.r— 1..,,... J tyle titń-

• z y m , iż m a te ry a l zaw sze  d a  się p rz e to p ić  n a  now y b ru k .
—  Sławny Dr. Kohl, który przejechawszy kawałek naszego 

kraju dyliżansem, wydał grube dzieło statystyczno-historyczno-
‘ W ie d e ń  23 listopada.

, • - -  . , .a , '  '  - . y * —  i ® Podług wiadomości prywatnych z Bukaresztu, Ro-
podróżne, w ktoróm np. powiada, ii na kopcu Kościuszki wspa- i syanie już robili przygotowania do przejścia Dunaju pod 
małe rosną dęby, a w Sukiennicach koronowano królów poi- j Dijurdźewem. W kołach dyplomatycznych są dwa mnie- 
skich, wydaje teraz nową swoją „podróż14. A ponieważ mu ta ! mania: jedni sądzą, źe wojska rosyjskie zatrzvm na sio 
o którój mówimy przyniosła pieniądze i sławę i stanowi dotąd j na Z i mą na lewym brzegu i Że uk?adv będą sic mooły 
niewyczerpane źródło dla niemieckich historyków, geografów i i rozpocząć; drudzy wierzą w układy po kilku krwawych 
publicystów, przeto zabiera się do opisu okolic również sobie ; bitwach na prawym brzegu i sądzą , że Rosya pójdzie 
nieznanych, z tą tylko małą różnicą, iż ponieważ do tych oko- natychmiast zaczepnie. W  poselstwie rossyjskietn obi te
lic dyliżans nie idzie, przeto podróż ta napisana będzie przez mniemania mają swych repretoRautów . To pewna źe
intuicyę. Jest to opis sfer biegunowych i wyprawy do nich ka- 16gO książę Gorczakow był Z powrotem w Bukareszcie,
pitana Franklinu. Słychać, że po skończeniu tój pracy, Dr. i źe jenerał Danenberg miał tamże przybyć między 22m
Kohl ogłosi opis szóstój części ziemi, która ma się znajdować i 23m t. m. Z pod Krajowy wojska rosyjskie ruszyły 
pod biegunem południowym, a o czóm mdłe i nieoznaczone są 14go ku Kalafat. Izmail pasza trzymał się tam ciągle, 
dotąd raporta kilku odważnych marynarzy. lecz zapewne cofnie się i on na prawy brzeg.

P rzy jechali do K rak o w , ,4 4 , ł4„  li8toB . . ! . 0d  12*° d°- ^  ,d®pMZ" te '
Ksiądz Kolanka Jakób z Ja s ła . Andrzej P rzybyłko .  W ojJfo . • le £ raflC Z nai n ie  W ‘> na całej Od KalafatU aż do
Mary a Niewoika z Maszyny. Mikołaj Rosnovano o. m .  Bzambeian Turtukaju żadnój utarczki, prócz m ałych odstrzeliw ać się. 
* W iednia. Konstanty W arnów  z Jas. Dymitr hr. Beldimor z pa-  j Milicya W ołoszczyzn y  połącz**") zosttCa z wojskiem  
r y ia .  Jan  Gotfryd B rieger i  Opola. rosyjskióm i n d id z ie  n a  l in ie  b o jo w ą .

W y je c h a l i :  S sarsy ń sk i Ignacy  do Krems. W śoieklioa W ik tor B a ro n  M a v a id l  ir  a  k i  u r r e d o w v  ra n o r i  
do Polski. Zarem ba o. k. por. do W eD. Hr. Ledoohowaki o. k r. fell * ?  M a y e n d o rff ,  o d e b r a ł  u rz ę d o w y  r a p o r t  o  w y p a d -
feldm arsz. por., hr. Ledoohowski o. kr. nadpor., M arya hr. L edo- 1 .  , A zy* P °d  forteczką ŚW. Ja - M ifa ta forteczka
chow aka, Kazimierz hr. S tadn ick i, Ignaoy Niewiadomski do W ie- p  oZOIla na  g ra n ic y  G ru zy i od  S tro n y  lia tu  n , n a p a d n ię ta
dnia. Zygmnnt Kozłoweki do Cioszyna. Kmil N iesiołow ski do T a -  ZOStała przez k ilk o ty - ię o z n y  o d d z ia ł  T u rk d w . Z a ło g a  ini
liszówki. Jan  W ojoiksw ski do Sącza M ieczysław  S karżyńsk i do ; składała się Z 4 8 0  lu d z i Di)d d o w ó d z tw e m  D u łk o w n iL  
Łiewniowy. Brześoianski Roman do Sozan. Popowicz o. k. m alor d - i  *_ i  i P l' “  Pu’«Ownika.
4o Boehni. Ilorw at o. k . nadpor. do T arnow a. Gatti o. k. pornos ®ltwa kilka g o d z in . O p d f  S tro n y  fortecy był
do Lwów*. p • heroiczny. Waleczny pułkownik i prawie cała załoga nn-

" "  ---  trupem. Ż ałuję, źe niepr3ypf>min!>|n sobie nazwiska
pułkow nika, lecz  m ogę wam za ręczy ć , źe  się n ien ozy-  
w a ł Guriel. N azwisko to nosi w ata  w ioska w pobliżu for
tecy  św . Mikołaja. D zienniki przesadziły  rów nież straty  
R osyan. 1

z 1830 r. 350, 3U*. -  Ąugsonrg , i a %. _  ■ L » W iadom ość o w ejściu  kilku okrętów  francuzkich i »n
13,%  -  Akp°y/  ka . 7  m ? T ś  A*koy9 ko” . *ol półn! g ielsk ich  do morza C zarnego potw ierdza się. Ł

K u r s  k r a k o w s k i  34 listopada. Bankn anstr. 4 .9 i p*. 9 0 ,, _  ro w i  p e te rs b u rg s k ie m u . , .
Praski karant ląd. 105*/,, pl. 104s/,. — Rabie srebrne nówe W iadom ość o pojednaniu s ię  księcia Bordeaux Z linia
al pari. -  Cwanoygiory nowe *. 107. pl. 106 / _  Cw.n- Orleańską potw ierdza s ię . Księżna Orleańska odmawia
cyrory .t a r ,4. .08 ’/, p M O S '/.-Im peryaly  4. 34 40, Pł. 3 i  8. ^  p f ł y « ®aw. a  do-

Izby w Turynie nagle rozwiązanemi zostały. Nowe wy
bory naznaczone na 9go p. m.

Kors papierów nabliczavch i oieniedzv.
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W edług doniesień z Hermanstadtu z d. 22go b. m. pisze 
Koresp. A u słrya cka , oprócz prawie codziennie powta
rzających się mało znaczących ostrzeliwań między Ru- 
szozukiem a Dijurdźewem, żaden ważny wypadek nie za- 
szodł na teatrze wojny w Wołoszozyzoie. W łaśnie w tój 
chwili odbieramy następującą depeszę telegraficzną z B u 
k a r e s z tu 21g0 b. m. Jen. Dannenberg donosi ks. Gorcza 
kowi, że Turcy opuścili nietylko Oltonicę, ale nawet po
bliską wyspę i cofnęli się do Turtukaju. Obóz Turłukajski 
który liczył 20,000 ludzi od pięciu dni prawie pusty. 
W edług tego, jen. Danenberg pozostawiwszy 300 kozaków. 
8 kompani) piechoty i 8 dział opuści jutro Budeszti. Na 
całej lmu mołdawsko-wołoskićj oprócz tyrnlierskiego c -  
gma- zupełna panuje spokojność. Onegdaj otrzymała roz- 
kaz milicya wofoska z 8ina armatami i odpowiednią liczbą 
powózek wymarszu do Braiły, aby stanąć pod rozkazami 
jen. E igalhard ta , który tylko jedną posiada bateryę. Inne 
wojska księstwa jazda i piechjta oczekują na roikaz do 
pochadu. Straż graniczna jest już czynną i miała udział 
w odparciu Turków razem z Rosyanami.

W Wiedniu mówią ciągle i to coraz z większą pewno- 
ŚCI? , d0P0Szy 1 Carogrodu jakoby Anglia radziła Porcie 
wejść z Rosyą w bezpoś-ednie układy, i źe Rosya na za
pytanie uczynione jój w tym względzie przez Austryc, 
miała przychylną dać odpowiedź. W Bukareszcie krąży 
wiaść, iż jenera ł Liiders przeprawił się przez Dunaj pod 
Izmaiłowem i pod Tulczą wkroczył do Dabruczy na zie
mię turecką. Ze Rosyanie teraz z większym naciskiem 
wojnę prowadzić zamierzają i to nawet zaczepnie, do- 
wodem te ;o iż parki artyleryi ciężkiej oblężniczej nad
chodzą z Rosyi do Księstw. W szakżi G az. Augsburg- 
s a utrzym uje, źe w tej porze roku niepodobna w b ło - 
aC«r P j°wa<Jzić dzia( ciężkich i dwukonnych jaszczyków.

Wiadomość o przejściu flot przez B u fo r niepo'w ierdzi 
się w ostatnich dziennikach. M a fu ona być przez Wiedeń 
telegrafowaną do Londynu, wszekźe z Konstantynopola nie 
masz dotąd listów. Wreszcie czyn taki musiałby być 
poprzedzony zerwaniem kroków dyplomatycznych ze s tro - 
ny Anglii i Franoyi a Rossyi. Francuskie dzienniki utrzy
mują, że Anglia i Francya zdecydowały się nie tylko
flot swoich nie wprowadzać na morze Czarne, ale nadto 
starać się przez swych reprezentantów o nakłonienie porty 
aby nawet całój swojój fioty turocko-egipsk;ój tamże nie 
w ysyłała; wiadomo bowiem, źe d Jychczas krąży tylko 
mała eskadra tu re ik i po morzu Czir.iem złiźoaa p )do- 
bno z 5 okrętów wojennych.

W a n d e r e r  donosi o ważnych z jjśc  ach w Serbii, które 
p o tw ie rd z a  ró w n ie ż  b e lg ra d z k i  k o re s p o n d e n t  Mowo -  P ru 
sk ie jG a ze ty .  Serbia umiała doi.ąd zachować się w gra 

( n.cach neutralności, i konsul rosyjski p. Much n na sta
nowisku swojem w Belgradzie pozosbł. Położenie to
zmieniło się w dniach ostatnich. Spieszące nad Dunaj 
wojsko bośmjskie domaga s ę wolnego przejścia przez 
serbskie granice. Rząd wzbraniał się z razu , w końcu
wszakże pozwolił. Co jednak ważniejsza, to źe rząd
turecki wezwał konsula rosyjskiego, aby w skutku og ło 
szonego stanu wojny z Rosyą stanowisko swoje opuścił 
grożąc, źe w razie przeciwnym będzie do tego zmusro ’ 
nyrn. Serbia uległa i konsul p. Muchin 17go wvie hnl 
do Zemunia. Wprawdzie n :elrzeba sm w erać  „ •

pi,6twierdz „rkzkL",,

p ,  m Z L Z T ^  ” 1t,u r*cki« »
usposobieniu bśi * " Ule^ 0ŚĆ Serbii> rzeczywistemuusposobieniu jój przypisywać trzeba’

w sz v Z ie  d f e  T  PiSZA6 kore’sP°nd0" t z W iednia,
iTnU burbnńddph rlh6/ 6 • d°n°SZq’ iŹ zlanie si« dwóchlinu burbońskich odbyło się otwarcie w Frohsdorf w po
niedziałek 21 b. m. w południe za pomocą aktu w tym 
celu uroczyście sporządzonego i podpisanego. Z tego

?r)nrr« H ł  w8,T rS przybył w niedz*el9 w ieczór zDurrenkrut do Wiednia, przyjmowany był przez księcia
Lewis w dworcu kolei północnój, przenocował w pałacu 
Koburgów i udał się wraz z księciem Lewis do Fr, hs- 
dort, gdzie nań czekał w dworcu w Kalzelsdorf hrabia 
Chambord i razem z nim pojechał do Frohsdorf tam za- 
baw.ł 2 godziny i powrócił do Wiednia. W liczbie św iad- 
ków którzy akt podpisali był książę Lewis, który o tym 
wypadku na wszystkie strony telegrafował. Hrabia Chain- 
bord uda się znów do Durrenkrut w odwiedziny do księ
cia Nemours. ’

Odebraliśmy list z Paryża który podamy jutro. Nie znaj
dujemy w nim żadnej wzmianki o wiadomości jaką czy
tamy w Indipendance jakoby nowy zamach miał być o <- 
kryty na życie Cesarza Napoleona. Będzie to zapewne 
fałszywa pogłoska, do którój powodem stać się łatwo
baszto " m e  aresztacye w dePartementach zachodnich

Depesza z Turynu 21go donosi. Izby zostały nagle 
rozwiązane z powodu kilku wotowań. Nowe wybory roz
pisane na 8go grudnia, a początek przyszłego zebrania Izb naznaczony na 19. e 1 8 sour“nia
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